
WIADOMOŚCI 
SZACHOWE
W A R S Z A W S K I E G O  O K R Ę G O W E G O  
Z  W  1 Ą  Z  K U S Z A C H O W E G O
W YD AW C A: Warszawski Okręgowy Zwiqzek Szachowy W-wa, Wierzbowa 8, konło PKO 2 9 6 9 6  
REDAKTOR ODP.: Roman Paliński
REDAKCJA i ADMINISTRACJA: W-wa, Wspólna 58  m 1, (czwartki godz. 1 6 —17)
ADRES DLA KORESPONDENCJI: Stanisław tękawskl, W-wa Wspólna 58 m. 1

Z a k o ń c z e n i e  O l i m p j a d y
O godz. 18, w dn iu  31 sierpnia b. r. zebrały się w sali balow ej K asyna 

Garnizonowego drużyny  biorące udział w olim pjadzie, uczestniczki między- 
narodowego tu rn ie ju  Pań oraz liczna publiczność.

Na podwyższeniu za zielonym stołem zasiadł prezes F. I. D. E. dr. Rueb 
w otoczeniu kom itetu olim pijskiego Polskiego Związku Szachowego w oso­
bach pp. K. Piłsudskiego, D. Przepiórki, ppułk . dypl. dr. M. Steifera, 
L. O rlańskiego i Radcy Pawłowskiego.

P ierw szy zabrał głos p. ppułk. dypl. dr. M. Steifer, dziękując w imieniu 
P. Z. Sz. biorącym  udział w tu rn ie ju  za w ysiłek dw utygodniow ych zm agań 
się p rzy  szachownicy oraz podkreślając „fair p lay “ poszczególnych uczest­
ników. Kończąc swe przemówienie p. ppłk. Steifer w ręczył prezesowi dr. 
Ruebowi d a r  od P. Z. Sz. w postaci pięknego pasa słuckiego.

Następnie wygłosił przemówienie w języku francuskim  kierow nik tu r­
n ieju  drużynow ego p. D. P rzepiórka podając oficjaln ie w yniki olim pjady. 
W  dalszym  ciągu zabrał głos prezes dr. Rueb dziękując P. Z. Sz. za spraw ne 
zorganizow anie najw iększej z dotychczasowych olim pjad.

W ten m iejscu nastąp iła  uroczystość w ręczania nagród.
W im ieniu Federation In ternationale des Echecs, prezes federacji, p. 

Rueb wręczył m istrzow skiej drużynie św iata — Stanom Zjednoczonym — 
pu h ar olim pijski, ofiarow any przez lo rda H am ilton-Russella, M istrzyni św ia­
ta  — p. M enczyk — otrzym ała z jego rąk  pu h ar olim pijski, ofiarow any przez 
lady Hamilton-Russell. Pozatem p. Rueb w ręczył pierwszym  sześciu zw y­
cięskim drużynom  upom inki honorowe. D rużyna am erykańska otrzym ała 
srebrne papierośnice z w yrytem i szachownicam i, d rużyna szwedzka — nese­
sery, d rużyna polska — portfele, d rużyna węgierska — wieczne pióra, drń-
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żyna czechosłowacka — w azony z kolorowego k ryszta łu  oraz d rużyna jugo­
słowiańska — bloki na biurko. M istrzyni św iata, Vera Menczyk, o trzym ała 
p uhar ,ofiarow any przez prezesa państwowego urzędu w ychow ania fizycz­
nego. W icem istrzyni św iata, Gerlecka, o trzym ała w upom inku piękny ne­
seser, Gisi H aram , jako trzecią nagrodę, o trzym ała — paterę kryształow ą. 
C zw artą nagrodę, zdobytą przez Olgę Menczyk, stanow ił zegar biurkow y, 
a p ią ta , zdobyta przez p. T hierry  — piękna m akata.

P rzy  w ręczaniu nagród odegrane by ły  hym ny państw owe w szystkich 
państw , które zdobyły czołowe m iejsca w tu rn ie ju  olimpijskim.

Nagrodę, obraz Chełmońskiego za najlepszy w ynik  indyw idualny, u fun ­
dow any przez P ana  M arszałka Sejmu Kazim ierza Świtalskiego otrzym ał p. 
D ake (U. S. A.).

W końcu przem ów ił po francusku w m ieniu uczestników olim pjady 
kap itan  drużyny rum uńskiej p. Leu dziękując P. Z. Sz. za gościnne p rzy ję­
cie oraz spraw ne zorganizow anie olim pjady.

Po skończeniu przem ów ienia p. Leu uczestnicy turniejów  oraz przed­
stawiciele prasy  zostali zaproszeni przez p. L. Orlańskiego w mieniu P. Z. Sz. 
na pożegnalny obiad do sali restau racy jnej kasyna garnizonowego.

W ieczorem o godz. 22 m. 30 większość uczestników olim pjady opu­
ściła W arszawę, u dając  s;ię do K rakow a w celu złożenia hołdu u trum ny 
M arszałka Józefa Piłsudskiego.

P. Min. W. R. i O. P. Wacław Jędrzejewicz na Olimpjadzie Szachowe
W dniu 28.8.1925 r. zaszczycił swoją obecnością O lim pjadę Szachową

Pan M inister W. R. i O. P. W acław  Jędrzejewicz.
Pan M inister z wielkiem zainteresow anym  przyglądał się przeszło go­

dzinę poszczególnym partjom  turniejow ym , poczem przedstaw iono Panu Mi­
nistrow i Prezesa M iędzynarodowego Związku Szachowego D -ra  A. Rueba, 
m istrza św iata D -ra A ljechina, m istrzynię Polski p. Gerlecką, i Prezesa ru ­
m uńskiego Związku Szachowego p. K rystjana Leu. Jako członek Komitetu 
Llonorowego O lim pjady  Szachowej, Pan M inister p rzyby ł udekorow any 
znaczkiem olim pijskim .

N a g r o d y  s p e c j a l n e

Pan M arszałek Senatu W ładysław  Raczkiewicz ustanow ił nagrodę ho­
norową za najp iękniejszą partję , graną w tu rn ie ju  olim pijskim . P artje , p re­
tendujące do pow yższej nagrody, należało zgłaszać kierow nikowi turnieju.

K lub D ‘Ajedrez Jaque-M ate w Buenos - Aires ufundow ał nagrodę
w postaci pu liaru  za najp iękniej rozegraną końcówkę w tu rn ie ju  o lim pij­
skim. P artje , ubiegające się o powyższą nagrodę, należało zgłaszać kierow ­

n ik o w i turnieju .



Tablica w yn ików  turn ie ju  drużynowego

Nr. Nazwa państwa 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17)18 19 2 0 Razem Mlei-
sce

1 Polska ■ 3 2 3 2)i 3Ji 3 2 Si 2 l i i 2Ji 2?i 4 4 Si 3 4 l i i 2 5 2 111

2 D an ja i ■ i  * 2 2 ii 2 3Ji 3 ii 1 ii 1 3 ih 1 1 2 l i i 1 3 2

3 A ustrja 2 2H■ l i i
2

2 3 l i i 2)i 2 l i i 2 2 3 2 l i i 3 ii 3 2 4 3 ^

4 F in land ja 1 2 Si ■ 2 2ii 2 4 1 0 !i l i i l i i 1 2 2!i l i i 3Ji l i i 2 'i 35

5 Litw a l i i 2 2 2 ■ 2 l i i l i i Si 1 l i i l i i 1 1 3 2 2!i 3 1 l i i 3 4

6 E stonja hSi 2 l i i 2 ■ 2Ji Ą l i i 1 ii 1 1 4 3ii l i i 2Ji 3 1 l i i 3 7  ii

7 Palestyna i 2 1 2 2Ji l i i 2 ii l i i 2 ii ii 1 2 4 1 1 3 ii 1 l i i 32
8 R um unia 2 k Si 0 Si ii l i i ■ Si l i i 0 1 0 2 Si 2 1 3 1 l i i S1\
9 W ielka-Bryt. ■h 1 l i i 3 l i i

2)i Si l i i ■ 2 D i l i i l i i 3 3 'i l i i 3 2 l i i 2 3 7

10 Czechosłowac 2 Si 2 4 3 3 2 si 2 ■ 1 2 2 3 4 3 2 3)i 2 2 'i 4 9 V

11 St. Z jedn. A. P 2 ‘i 3
1WSi 2 J i U %1 l 4 2?i 3 ■ l i i 3?i 3 3)i Si 3Ji 2)i 2X 54 1

12 W ęgry ts 3 !i 2 2Jś 2ii 3 3 ii 3 2)i 2 3 ■ 2 3)i 3 2!i 3 Si 3 l i i 51 IV

13 Szw ecja l i i 3 2 2!i 3 3 3 4 Si 2 IO 2 ■ 4 Si 'SiSi 3 l i i 3l-j 5 2 k II

14 W łochy 0 1 1 3 3 0 2 2 1 1 )i ii 0 ■ 3k 2 k l i i 1 ii 2 4

15 Ir lan d ja 0 k 0 2 1 k 0 l i i ii 0 i 1 ii ii u 0 1 1 0 1 12

16 F ran c ja l i i .3 2 l i i 2 2!i 3 2 2 'i 1 k l i i k 2 4 ■ 2 4 1 l i i 3 8

17 Łotwa 1 3 Si 2Ji l i i lii 3 3 1 2 i) i 1 i i i 3 ii 3 2 ■ Si 2 3 41

18 S zw ajcarja 0 2 k ii 1 1 k 1 2 ii ii ii i Si 3 0 i i i m2)i ii 21

19 Jugosław ja 2)i 2\ i 2 'i 3 3 3 3 2 * 2 i i i 1 Si 3 4 3 2 i i i ■ 2 45k VI

20 Argentyn* 2 3 2 l i i 2!i Si Si 23i 2 li i i i i 2 'i k 3 'i 3 Si 1 3!i 2 ■ 4 2



W y n i k i  i n d y w i d u a l n e  o l i m p i j c z y k ó w
Podajem y poniżej w yniki indyw idualne w szystkich uczestników olim p­

ja d y  w kolejności zajm ow anych przez graczy szachownic. Pierwsza liczba 
oznacza ilość granych p artji, d ruga sum ę zdobytych punktów .

Polska: Dr. T artakow er 17 — 11 i pół, P. F rydm an  16 — 11 i pól, 
M. N ajdorf 17 — 12, H. F riedm an 12 — 7 i pół. K. M akarczyk 14 — 9 i pół. 

A rgentyna: R .Grau 19 — 8, J. Bolbochan, 19 — 12, J. Pleci 19 — 12,
C. M aderna 19 — 10.

D an ja : E. Andersen 18 — 7 i pół, B. Nielsen 14 — 6, J. EnevoIdsen 19 — 
8, J. Nielsen 12 — 4, E. Sorensen 13 — 6.

Jugosław ja: Dr. M. V idm ar 14 — 8, Y. P irc 15 — 7, B. Kostic 16 — 8 
i pół, Trifunovi!c 16 — 12 i pół, M. Konig 15 — 9.

A ustrja : E. G riinfeld 18 — 9, R. Spielm an 17 — 9 i pół, E. Eliskases 
19 — 15, H. M uller 16 — 9, Podhorzer 6 — 1.

Szwajcar ja : Prof. Naegeli 15 — 4 i pół, Grob 15 — 4 i pół, Michel 15 —
4, S tahelin 16 — 3 i pół, G ygli 15 — 4 i pół.

F in lad ja : E. Book 18 — 11, B. Rassmussen 17 — 6, I. Solin 17 — 8 i pół, 
R. Krogius 17 — 7, T. Salo 7 — 2 i pół.

Łotw a: W. Petrov 19 — 10 i pół, F. Apscheneek 18 — 9 i  pół, M. Feigin 
17 — 9 i pół, dr. W. H azenfuss 12 — 6, A., K rum in 10 — 5 i pół.

L itw a: V. Mikenas 18 — 7, A. M achtas 14 — 4 i pół, I. Vistaneckis 15 —
5, P. Yaitonis 13 — 6 i pół, M. Luckis 16 — 11.

F ran cja : D r. A. Alekhine 17 — 12, Betbeder 17 — 6 i pół, M uffang 17 — 
8 i pół, Kalin 9 — 3, Raizm an 16 — 8,

Estonja: P. Keres 19 — 12 i pół, G. Friedem ann 19 — 9 i pół, L. Lauren- 
tius 14 — 5, I. R aud 15 — 7 i pół, F. K ibberm ann 9 — 3.

Irlan d ja : B. Reilly 19 — 5 i pół, J. Creevey 14 — 2 i pół, 0 ‘H anlon 19 —
1 i pół, C ranston 17 — l i  pół, Burca 7 — 1.

Palestyna: H. Foerder 18 — 8 i pół, D. Enoch 17 — 8 i pół, J. Dobkin 
15 — 5, W. Winz 13 — 3, M. Czerniak 13 — 7.

W łochy: A. Sacconi 14 — 4, M. Monticelli 18 — 6 i pół, S. RosselLi del
Turco 15 — 2 i pół, M. Romi 17 — 6 i pół, M. Napolitano 12 — 4 i pół.

Rum un ja : H. Silberm an 8 — 1, T, Ichim  19 — 6, dr. N. Brody 15 — 7
i pół, S. E rdely  19 — 6 i pół, T. Popa 15 — 5 i pól.

Szwecja: G .Stahlberg 17 — 11 i pół, G. S toltz 19 — 12, E. Lundin 19 — 
13 i pół, G. Danielsson 19 — 15, E. Larssen 2 — pół.

W. B ry tan ja : W. W inter 18 — 7 i pół, sir G. Thomas 16 — 9, C. H. O.
D. A leksander 16 — 8, H. E. A tkins 12 — 5 i pół, H. Gołombek 14 — 7 i pół.

W ęgry: L. Steiner 18 — 10 i pół, A. L ilienthal 19 — 15, K. H avasi 11 —
8, L. Szabo 14 — 9, P. Rethy 14 — 9 i pół.



; Czechosłowacja: F lohr 17 — 13, O pocensky 15 — 8, Reifir 14 — 8, Dr.
T reybal 15 — 9 i pół, Pelikan 15 — 10 i pół.

JJ. S. A.: R. F ine 17 — 9, F. M arshall 12 •— 7 i pół, C. K upschik 14 — 10,
A. D ake 18 — 15 i pół, I. Horowitz 15 — 12.

P pu łk . Tom asz Ż u k -R yb ick i

W ysiłek Polski na O lim p iadz ie  Szachowej
Przeszło dw utygodniow e zm agania się m istrzów szachowych dw udzie­

stu  państw  nie dały  nam  w praw dzie jeśli nie oczekiwanego, to w każdym  
razie spodziewanego zw ycięstwa, pozwoliły nam  jednakże przez zajęcie 
trzeciego miejsca, u trzym ać stanowisko w czołowej grupie szachistów św ia­
ta, dając  nam  równocześnie pełną nadzieję w pisania się ponownie na puha- 
rze H am ilton Russella na przyszłej O lim pjadzie.

Że nadzieja ta  nie jest czczą, a w całej pełni uzasadnioną, św iadczy 
o tem zestawienie w yników  naszej d rużyny i naszych graczy z w ynikam i 
przedstaw icielstw  innych państw .

D rużyna polska w ygrała meczów 13, nierozegrała 4, p rzegrała 2, przy- 
czem gracze reprezentacji polskiej w ygrali p a r ty j 33, zremisowali 38, prze­
grali 5, osiągając razem 52 punk ty ; 7 drużyn, które zajęły m iejsca przed 
nam i (U. S. A. i Szwecja) i które ulokowały się najb liżej za nami, osiągnęły:

O s i ą g n ę ł y :
m e c z ó w p a r ł y

P unktów
+ = - - + = —

U. S. A. 17 — 2 40 28 8 54.—
S zw ec ja 14 3 2 38 29 9 52.fc
W ę g ry 14 3 2 34 34 8 51.—

C z e c h o s ło w a c ja 10 8 1 31 36 9 49.—

Jug os ław ja 12 3 4 26 37 13 44.fc
A u s tr ja 7 8 4 24 39 13 43.?ś
A rg e n ty n a 10 5 4 26 32 18 42 —

Jak  z zestawienia tego w ynika, gracze naszej reprezentacji przegrali na j­
m niej (tylko 5) p a rty j, przyczem  musim y mieć to bezwzględnie na uwadze, 
że i z tych pięciu p a r ty j jedną straciliśm y zaraz pierwszego dn ia tu rn ie ju  
przez niedoczas N ajdorfa w p artji, k tóra zresztą m iała lepszą dla niego po­
zycję. Była to więc s tra ta  nieistotna (chociaż w rezultacie końcowym tak  
dotkliwa), nie m ająca w pływ u na ocenę wyników  tego gracza.

I d rugą p artję  (z Dr. Trifnoviccm) przez N ajdorfa przegraną, m usi­
my oceniać pod specjalnym  kątem  widzenia. P rąc do pierwszego miejsca



graliśm y mecz z Jugosław ją „na w ygraną". Nie chodziło nam  tu o remis, 
k tóre daw ało nam  pewne drugie miejsce, lecz o silne zwycięstwo, gdyż ty l­
ko to mogło nas w ysunąć na szczyt tabeli. Z tego powodu gracze nasi roz­
m yślnie g ra li ryzykow nie „na całego". I tu  spraw dziło się stare przysłow ie 
szachowe: „kto ma pewne remis a idzie na w ygraną, ten przegryw a". A tak 
nasz na Jugosław ję przeprow adzony w atm osferze największego napięcia 
nerw ów  nie udał się. T rzy w alki z trudem  zremisowaliśmy, jedną p rzegra­
liśmy. G dyby nie to nasze nastaw ienie „za każdą cenę", mecz ten zremiso­
w aliśm y napewno, jeśli naw et, g ra jąc  spokojniej, nie w ygralibyśm y go, co- 
p raw da nieznacznie (ale to było dla nas bez większego znaczenia).

Jeśli zatem uw zględnim y, że zwycięska d rużyna U. S. A. przegrała 
8 p a r ty j a m y tylko 5 (względnie 4), to w tem świetle w artość naszego ze­
społu zyskuje niezmiernie wiele. Jeśli w ynik ostateczny tu rn ie ju  nie odpo­
w iada temu, to tylko z tego powodu, że mieliśmy mecze zremisowane z d ru ­
żynam i stosunkowo slabem i (Rum unja, A rgentyna), gdzie w ynik nasz po­
winien był być o wiele lepszy. Przystaw iony „łut szczęścia" posłużył tu  n a­
szym przeciwnikom . Inny w ynik z R um unją i nieoddanie p a rtji przez nie- 
doczas. N ajdorfa z A rgentyną daw ały nam  bezapelacyjnie zwycięstwo 
turnieju .

Niestety. W yszło inaczej.
W yniki drużyn  czołowych turn ie ju  udow odniły raz jeszcze znaną od 

daw na praw dę, że w ocenie drużynow ej decydują nie pojedyncze gwiazdy 
(jak dalekie miejsce zajęła F ran c ja  z Dr. Alekhinem!) ale zrównoważenie 
całego zespołu. Ściślej o w yniku meczów drużynow ych decydują dalsze 
szachownice. A i pod tym  względem w yniki nasze są tego rodzaju, że mo­
żemy być z nich słusznie dum ni, bo jak  w skazuje lista w yników  indyw i­
dualnych, jesteśm y i tu  na dobrem  miejscu.

Z 8 (na 100 prawie) graczy, k tórzy nie przegrali żadnej partji, p ierw ­
sze miejsce za ją ł m łody m istrz U. S. A. D ake na 18 granych p a r ty j w ygry­
w ając 13, rem isując 5 i osiągając w ten sposób 86.111% m ożliwych do zdo­
bycia punktów.. W kolejności idą L ilienthal (Węgry), k tóry  osiągnął 
77.777%, F lohr (Czechosłowacja) 76.470%, IIavasi (Węgry) 72.727%, F ry d ­
m an (Polska) 71.875%, K upchik (U. S. A.) 71.428%, D r. A lekhin (Francja) 
70.588% i D r. T artakow er (Polska) 67.647%.

W ynik indyw idualny F rydm anu lepszy od w yniku m istrza świata, 
w ynik  indyw idualny N ajdorfa (mimo przegranych 2 p a r ty j osiągnął 
70.588%), M akarczyka (69.230%) a wreszcie i F riedm ana (61.538%) św iad­
czą o tem, że i nasze dalsze szachownice reprezen tu ją najw yższą klasę 
św iata szachowego i pozw alają nam  mieć w yrażoną na wstępie nadzieję, że 
ten wysiłek szachistów naszych, ja k i położyli w tegorocznych w alkach, dzię­
k i należytem u doświadczeniu, pozwoli nam  napewno zdobyć dla Polski 
p u h ar w  Sztokholmie.



P a r t j e  z O l i m p j a d y
IX RUNDA 22.8.1935.

STEINER (Węgry) — PETROW  (Łotwa).

1) e4, c5; 2) Sf5, d6; 3) d4, c:d4; 4) S:d4, Sf6; 5) Sc3, g6; 6) Ge2, Gg7; 
7) o—O, Sc6; 8) Ge3 0—0; 9) Sd—b3, Ge6; 10) f4, W a—c8; 11) Gf3, Gc4;
12) W f—el Hc7; 15) Sd5, Hb8; 14) c3, e6; 15) S :f6+ , G:f6; 16) Sd4, d5; 17) 
e5, Gd8; 18) K hl, S:d4; 19) G:d4, Gb6; 20) g4, Hc7; 21) f5, G :d4; 22) H:d4, 
Hc5; 23) Hd2, W f-d 8 ; 24) We—d l, W d—d7; 25) f6, W c - d 8 ;  26) Hh6, Hf8;
27) He3, b6; 28) Wd4, We7; 29) Gdl„ Ga6; 30) Gb3, We8; 51) W gl, Gc4; 32) 
Wg3, G:b3; 33) a:b3, h6; 34) Wh3, Kh7; 35) Hd3, Hc5; 36) g5, Wh8; 37) 
W :h6+ , Kg8 38) W :h8+ , Kdi8; 39) H h3+ . C zarne poddają się.

LAURENTIUS (Estonja) — KROGIUS (Finlamd ja ) .

1) d4, f5 • 2) g3, Sf6; 3) Gg2, e6; 4) Sh3, d5; 5) 0—0, Gd6; 6) c4 c6; 7) 
Sc3, 0—0; 8) Gg5, He8; 9) Hb3, Kh8; 10) W a—d l, Sb8—d'7; U) W fl—el, 
Sh5; 12) c:d5, e:d5; 13) e4, f:e4; 14) f5, Hg6; 15) f:e4, S:g3; 16) h:g3, Sc5;
17) d:c5, G :c5 + ; 18) Gg5—e3, d4; 19) Gf2, G :h3; 20) Sa4, W:f2; 21) K:f2, 
W f8 + ; 22) K gl, d 3 + ; 25) Kh2 Hh5; 24) S:c5, G e6+ ; 25) K gl, H:c5 +  ;
26) K hl, G:b3; 27) a:b3; Wf6; 28) W:d3, W h6+ ; 29) Gh3, W :h3+ ; 30) Kg2, 
H c2 + ; 31) K:h5 H;d3; 32) e5, Kg8; 33) e6, Kf8; 34) Kg4, Ke7. Białe pod- 
diają się.

Dr. ERDELY (Rumunja) — J. NIELSEN (Danja).

1) d4, d5; 2) c4, e5; 3) d:e, d4; 4) Sf3, Sc6; 5) Sb—d2, Ge6; 6) a3, Sg—e7; 
7) g3, Hd7; 8) Gg2, Sg6; 9) Dc2. 0—0—0; 10) b4, Sc:e5; U) 0—0, d3; 12) 
e:d, S:d3; 13) Gb2- Gh3; 14) Gd4, Sd—f4; 15) Ge3, G:g2; 16) G:f4, S:f4; 17) 
g:f4, G:f3. Białe poddały się.

X RUNDA. 23.Y.1935.

R EIFIR  (Czechosłowacja) — P. FRYDMAN (Polska).

1) d4, d5; 2) c4 e6; 3) Sc3, Sf6; 4) Gg5, Ge7; 5) e3, 0 - 0 ;  6) Sf3, Se4;
7) G:e7, H:e7; 8) Hb3, S:c3; 9) H:c5, c6: 10) Gd5, Sd7; 11) 0—0, d:c4; 12) G:c4
b6; 13) W f - d l ,  Gb7; 11) W a - c l ,  c5; 15) Ge2, W f-c 8 ; 16) Ha3, Kf8;
17) d:c5, S:c5; 18) b4, Se4; 19) W:c8. W:c8; 20) W cl. W :cl; 21) H :cl, g6;
22) a3, Hf6; 23) Gd5, Sc3; 24) Sd4 remis.

W. MICHEL (Szwajcarja) — K. HAVASI (Węgry).

1) Sf3, d5; 2) e3, c5; 3) c4, Sf6; 4) b3, g6; 5) Gb2, Gg7; 6) C:d5, 0 - 0 ;
7) Hc2, H :d5; 8) Sc3, Hd8; 9) Ge2, Sc6; 10) W dl, Gf5; 11) d3, Wc8; 12) 0 - 0 ,
Sd4; 13) Hd2, S:e2; 14) H:e2, Ha5; 15) W cl, W f-d 8 ; 16) d4, Se4; 17) Hb5,



H:ib5; 18) S:b5, Gg4; 19) W c2 , a6 ; 20) Sa3, c:d4; 2 1 ) W :c8, W :c8 ; 22) S:d4, Sc3; 
23) f3 Gd7; 24) W al b5; 25) Kf2, Sd5; 26) G cl, e5; 27) Se2, e4; 28) Sd4, f5;
29) Sa5—c2 , f4; 30) e:f4, Sb4 białe poddały się.

V. PETROW  (Łotwa) — G. STAHLBERG (Szwecja).

1 ) d4, Sf6; 2) Sf3, d5; 3) e3, e6 ; 4) Gd3, Ge7; 5) S b - d 2, b 6; 6) 0—0, Gb7;
7) b3, 0—0, 8) G b2, Sb—d7; 9) Se5, Se4; 10) S:d7, H :d7; 1 1 ) Sf5, He8;
12) c4 G d6 ; 13) Sd2, f5; 14) f'4, c5; 15) Sf3, c:d4; 16) G:d4, Wd8; 17) H el, He7;
18) c:d5 G:d5; 19) W cl, Wc8 ; 20) He2, Sc5; 2 1 ) Gc4, G:c4; 22) W:c4, Se4;
23) W f—cl, W:c4; 24) H:c4, W d8 ; 25) Hc6, h6 ; 26) g3, Kh7; 27) Kg2, Gc5;
28) W c2, W d6 ; 29) H a8, Wd6 ; 30) Hc6, W d6. Remis.

XI RUNDA. 24.8.1935.

L. STEINER (W ęgry) -  VIDMAR (Jugosławja)

1 ) e4, e5; 2) Sf3, Sc6 ; 3) Sc3, Sf6; 4) Gb5. Sd4; 5) S:d4, e:d4; 6) e5, 
d:c3; 7) e:f6 , H :f6 ; 8) d:c3, H e5 + ; 9) He2, H :e2+ ;  10) G :e2 d5; 1 1 ) Ge3, Ge7;
12) 0—0, Gf5; 13) Gd3, G :d;3; 14) c:d3, Kd7; 15) W f—el, G f6 ; 16) d4,
W h—e8 ; 17) Gf4 W :el +  ; 18) W :el, c6 ; 19) K fl, Ge7; 20) Ke2 G d6 ;
2 1 ) G :d6, K :d6 ; 22) Kd3, Kd7; 23) We3, W e8 ; 24) W :e8, K:eS; 25) Ke3, Ke7;
26) Kf4, Kf6 ; 27) Kg4, Kg6 ; 28) Kf4; Kf6 ; 29) Kg4, Kg'6 ; 30) Kg4, Kg6. Remis.

E. ANDERSEN (Danja) — W. W INTER (Anglja).

1 ) d4, d5; 2) Sf3, Sf6; 3) c4 c6; 4) Sc5, e6 ; 5) e3, Sb—d7; 6) Gd5, Gb4;
7) 0—0, He7; 8) H c2, 0—0 ; 9) Se5, d:c; 10) S:c4, e5; 1 1 ) a3, G:c3; 12) b:c3, e4;
13) Ge2 , b5; 14) Sa5, He6 ; 15) a4, a6; 16) Ga3, We8 ; 17) c4, Sb6 ; 18) a:b5, a:b5:
19) Gc5, S:c4; 20) S:c4 b:c4; 2 1 ) W:a8. Czarne poddały się.

Y. KAPIN (Francja) -  ROSSELLI DEL TURCO (Włochy).

1 ) d4, e6 ; 2) e4, d5; 3) e:d5, e:d5; 4) Gd3, Sf6 ; 5) Sf3, G d6 ; 6) 0—0,
0—0 ; 7) Gg5, Gg4; 8) Sb—d 2 We8 ; 9) W el, Sb—d;7; 10) c3, c6; 1 1 ) H c2, 
He7; 12 ) Gh4, Gh5; 15) Gg5, G;g3; 14) h:g5, Gg6 ; 15) G :g6, h :g 6; 16) W :e8, 
W:eS; 17) W el, W :el; 18) S :el, H d6 ; 19) Hd3, Kf8 ; 20) Sc2, He7; 2 1 ) He3,
H:e3; 22) S:e3, Ke7; 23) K fl, Sf8 ; 24) Ke2, Se6 ; 25) Sf3, Se4; 26) Sd2,
S :d2 ; 27) K :d2, f5; 28) f4, Sc7; 29) Ke2, Sb5; 30) S fl, Sd6. Remis.

SZABO (W ęgry) — G 1G LI (Szwaj car ja)

1) e4, c5; 2) Sf'3, Sc6 ; 3) d4, c:d4; 4) S:d4, Sf6 ; 5) Sc5, d6 ; 6) Ge2, g6 ;
7) Ge3, Gg7; 8) 0—0, 0—0 ; 9) f4 a6; 10) Sb3, Ge6; 1 1 ) Gf3, Hc7; 12 ) Sd5,
G:d5; 13) e:d5, Sb8; 14) W el, We8; 15) H d2, Sb—d7; 16) We2, W a—c8 ;
17) W a—el, Kf8 ; 18) c3, Sb6 ; 19) G f2, Sa8 ; 20) h4, Hd7; 2 1 ) h5, Sg4;
22) h:g'6, h :g6 ; 23) Gd4 G f6; 24) f5, Se5; 25) f:g6, S:g6 ; 26) HI16+ , Kg8 ;
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27) G:f6, e:f6; 28) Gg4, Hb5; 29) Sd4, W:e2; 30) W:e2, Hc5; 31) G:c8, H:c8; 
32) Sf5, Hf8; 33) We8. Czarne poddały się.

Fine Dr. Tartakomer

FINE (U.S.A) -  TARTAKOW ER (Polska)

1) d4, Sf6; 2) c4: g6; 3) f3, Gg7; 4) e4, d6; 5) Sc3, e5; 6) Sg—e2, Sb—d?;
7) Ge3 0—0; 8) Hd2, Se8; 9) d:e5, S:e5; 10) Sd4, Ge6; 11) h3, c6; 12) Ge2. 
d5; 13) c:d5, c:d5; 14) e:d5, G:d5; 15) S:d5, H;d5; 16) 0—0, Sd6; 17) W a—dl, 
W f—e8; 18) Sb5, H:d2; 19) G:d2, S:b5; 20) G:b5. Sc6. Remis.

Turnie j M iędzynarodowy Pań
Z zakończenia tego tu rn ie ju  nie dajem y osobno spraw ozdania, bowiem 

znajdą je  czytelnicy na początku niniejszego num eru, przy spraw ozdaniu 
z zakończeniem olim pjady, należy tylko podkreślić, że pierwsze miejsce 
uzyskane przez p. Yerę Menczyk, należało się je j słusznie jako  bezwzględ­
nie najlepszej obecnie zawodniczce.



N atom iast drugie miejsce zajęte przez p. R. G erlecką i ty tu ł wice-mi- 
strzyni św iata jest w ielkim sukcesem naszej zaw odniczki a  dla św iata sza­
chowego zagranicznego niespodzianką.

Poszczególne w yniki tu rn ie ju  ilustru je  tabela:

T a b l i c a  w y n i k u  t u r n i e j u  P a ń

Nr. PA N IE: 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 + - f

1 O. M enschik ■ k k k k 0 k 1 1 i su 4

2 D r. R. H crm anow a k ■ 0 0 0 0 0 l 1 i i k
3 E. Holloway k 1 ■ 0 0 0 0 1 0 . i 3k 6

4 Gizi H aruin k 1 1 ■ 1 0 k 0 1 i 6 3

5 H. T ierry k 1 1 0 B 0 0 1 k i 5 5

6 V. M enschik i 1 1 1 1 B 1 1 i i 9 1

7 R. G erlecka ■ k 1 1 k 1 0 B 1 k i 6)2 2

8 N. K ow alska 0 0 0 i 0 0 0 B 0 k ik
9 C. Skjonsberg 0 0 1 0 k 0 k 1 B 0 3

10 A. M. S. Shannon 0 0 0 0 0 0 0 k l B ik

R egina  G e r le c k a

U w agi o M iędzynarodow ym  Turnieju Pań
Wiele pisano o O lim pjadzie Szachowej, a w łaściwie o drużynow ym  

m iędzynarodow ym  tu rn ie ju  męskim, mało natom iast o takim że tu rnieju  
pań, o k tórym  prasa  codzienna ograniczała się do krótkich wzmianek i ko­
m unikatów  o w ynikach rozgrywek. Jeśli tu  i owdzie ukazały się dłuższe 
a rtyku ły , to tem at ujm owano bądźto z punk tu  w idzenia rzadkości z jaw i­
ska jakiem  był tu rn ie j pań, bądź też om awiano raczej urodę czy też zacho­
wanie się zawodniczek przy  grze, a nie sam ą grę, t. j. je j przebieg i poziom. 
Takie ustosunkowanie się p rasy  w ytw arzało atm osferę pobłażliwego trak to ­
w ania im prezy, nie było pow ażnej i rzeczowej oceny talentu  uczestniczek 
tu rn ie ju  z w yjątk iem  oczywiście osoby m istrzyni św iata Yery Mencikovej, 
k tó rej sława i m istrzow ska klasa gry są już od daw na szerszemu ogółowi 
znane. Mojem więc zdaniem , nie potraktow ano tu rn ie ju  pań tak pow aż­
nie jak  on na to zasługiwał i jak  poważnie i na serjo pojęły grę zaw od­
niczki. Nie przeczę, że poziom tu rn ie ju  pań nie był tak  wysoki jak  tu rn ie j 
drużynow y panów, niem niej jednak  i on obfitow ał w bardzo ciekawe i emo­
cjonujące momenty. Potw ierdza to fakt, że T urn iej Pań cieszył się wiel­
kim zainteresowaniem , gdyż przebieg poszczególnych gier był obserwowa­
ny przez zgrom adzoną licznie publiczność.



Muszę zaznaczyć, że nas, uczestniczek T urn ieju  frekw encja ta  cie­
szyła bardzo, mimowoli w zbudzała am bicję i pewność siebie, nastra ja ła  
bojowo, bo w atm osferze zainteresow ania i obserw acji czuło się lepiej, 
bardz ie j odpowiedzialnym  i ważnym.

T urn iej Pań uśw ietniała swą obecnością m istrzyni św iata Vera 
Mencikova, kobieta o niezw ykłej szlachetności i rycerskości w grze, o du ­
żym  spokoju i rutynie, k tórą nabyła, uczestnicząc tylokrotnie w m iędzyna­
rodowych tu rn ie jach  mięskich, zarówno drużynow ych ja k  i indyw idualnych. 
W łasne doświadczenie nauczyło mnie jak  bardzo decydującym  elementem 
jest ten spokój i zim na krew. Ciekawe, że uczestniczki tu rn ie ju  przegry­
wały nieraz partje , które by ły  pewnie doprowadzone do pozycji w ygryw a­
jącej, jednak  wówczas przew aga nad przeciw niczką odbierała spokój, pod­
niecała i p rzyczyniała się do jaskraw ię błędnych posunięć, które w grze 
pozaturniejow ej napew no nie m iałyby miejsca. Zauważyć się to dało szcze­
gólnie w grze z m istrzynią św iata Yerą Mencikovą, sam urok je j imienia 
i sławy w ytrącał z równowagi, odbierając pewność siebie. Brakowało tu  tego 
opanow ania i  spokoju, którym i poza Mencikową odznaczały się może jeszcze 
m istrzyni A nglji H olloyay i m istrzyni A ustrji Gizi von H arum , k tórej to 
ostatn iej g ra sta ła na wysokim  poziomie.

T eorja gry  szachowej wogóle, (znów poza Verą Mencikową) a w szcze­
góle w drużynie polskiej by ła słabo opanow aną. Mimo to jednak  zespół 
nasz, k tó ry  grą szachową zajm uje się od bardzo niedaw na i ja k  dotąd do­
rywczo, dzielnie dotrzym yw ał placu starszym  od siebie i doświadczeńszym, 
zahartow anym  w licznych bojach przeciwniczkom.

Teorję zastępow ała w łasna pomysłowość, k tó ra  nieraz zm uszała w y­
traw niejszą przeciwniczkę do odbiegania od uświęconych szablonów. Stąd 
też gra pań była nieco inną od gry m ęskiej, była m niej teoretyczną, ale zato 
więcej żywą, ciekawą, pom ysłową i fan tazy jną. Słyszało się przytem  p y ta ­
nia, czem różni się g ra  kobiet od gry mężczyzn i, czy kobiety po trafią  grać 
tak  samo ja k  mężczyźni. O tóż sądzę, że kobiety po trafią  „tak samo" grać 
jak  mężczyźni, bo nie płeć decyduje o poziomie gry, lecz ta len t i ru tyna, 
czego dowodem jest Vera Mencikova. A jeśli do tąd  poza tym  w yjątkiem  
g rają  „inaczej" to jest to wypływ em  w arunków  — mówię oczywiście o Pol­
kach, które g ra ją  od niedaw na i rzadko, ale posiadają wiele możliwości, 
by  klasę swej gry postaw ić na odpowiednim  poziomie.

Partja z turn ie ju  m iędzynarodowego Pań
Y. MENCZYK (Czechosłowacja) —R. G erlecka (Polska).

1) d2—d4, e7—e6; 2) e2—e4; f7—f5; 3) e4:f5, e6:f7; 4) G f i—d3, d7—d5;
5) S b l—c3, S g 8 -f6 ; 6) Gd—g5, G fS -b 4 ; 7) H d l - e 2 + ,  K e 8 -f7 ; 8) He2—f3; 
Hd8—e 8 + , 9) S g l—e2, Sf6—e4; 10) Gg5—e3, W h8—f8; 11) 0—0, c7—c6:
12) a2—a3, Gb4—a5; 13) Ge3—f4, Kf7—g8; 14) W fl—el, He8—g6; 15) b2—b4; 
Ga5—d8; 16) Sc3—d l, Sb8—d7; 17) c2—c4, Sd7—f6; 18) h2—h3, Gc8—d7;



19) S d i—c3, Wa8—c8; 20) W a l—-cl, Gd7—e6; 21) c4—c5, Ge6—d7; 22) 
Gf4—e5, Sf6—h5; 23) Se2—f4, Sh5:f4; 24) Ge5:f4, Gd8—f6; 25) Sc3—e2, 
Wc8—e8; 26) W cl—b l, a7—a6; 27) a3—a4, Gf6—h4; 28) g2—g3, Gh4—g5; 
36) h4:g5, Hh6:g5; 57) Gd3—fl, We8—e7; 38) f2—f5, Se4—f6; 39) Hg2—d2, 
Gf4:g5, Se4:g5; 33) Hf'3—g2, Sg5—e4; 34) Se2—f4, Hg6—h6: 35) h5—h4, g7—g5;
36) h4:g5, Hh6:g5; 37) Gd3—fl, We8—e7; 38) f2—f3, Se4— f6; 39) Hg2—d2. 
Wf7—g7; 40) Sf4—c2, Hg5—g6; 41) ITd'2—f4, Wg7—h7; 42) G fl—h3, Wf8—e3;
43) Hf4—d6, Sf6—g 4 + ; 44) f3:g4, Hg6:d6; 45) H5:d6, h5:g4; 46) Se2—f4, 
G4:h3; 47) Wb2—e2, We8—e5; 48) a4—a5, Wh7—h6; 49) W d l—d2, Wh6:d6;
50) Kg2;h3, W h6+ ; 51) Kg2, Kf7; 52) Sd3, Kf6; 55) Sc5, W :cl +  ; 54) W :el, 
Gc8; 55) We8. C zarne poddały  się.

K r o n i k a

ODW OŁANIE PRZYJĘCIA NA ZAMKU.

Przyjęcie przez P ana Prezydenta Rzeczypospolitej na Zamku, Uczestni­
ków O lim pjady  Szachowej, które miało odbyć się w dniu 30 b. m. zostało od­
wołane, z powodu tragicznej śmierci królow ej belgijskiej.

UCZESTNICY OLIM PJADY GOŚĆMI PANA PREZYDENTA.
M. ST. WARSZAWY.

W  dniu 28.8. 1935 r. Pan P rezydent m. st. W arszawy, M inister S tarzyń­
ski podejm ow ał w salach R ady M iejskiej lam pką w ina i herbatą w szystkich 
uczestników olim jady  szachowej, gości i prasę.

Po osobistem przyw itaniu  każdego z zaproszonych u wejścia, przez P a­
na P rezydenta Starzyńskiego, goście przeszli do dalszych sal zarządu m iej­
skiego gdzie odbyło się przyjęcie.

Miłe chwile w gościnnych salach Ratusza zakończyły się w pisan:em 
się poszczególnych gości do Księgi Pam iątkow ej Oraz w spólną fotografją.

TU RN IEJ BŁYSKAWICZNY W KRAKOW IE.

Uczestnicy w ycieczki do Krakowa rozegrali tam  tu rn ie j błyskaw iczny. 
Pierw szym  był N ajdorf (151/2 pkt. na 18), drugim  L. Steiner, trzecim Pirc, 
czw artym  Trifunović.

S p r o s t o w a n i e
W num erze 3 na stronie 26 w p a r tji L ilienthal (Węgry) — M arshall 

(Stany Zjedn.) w krad ła  się om yłka d rukarska w  postaci w ypuszczenia jed ­
nego wiersza, a m ianowicie: 4) ....  c7—c5; 5) d4:c5, Sb8—c6: 6) S g l—f3,
0—0; 7) G cl—g5, Hd8—a5; 8) Gg5:f6, g7:f6...

Zakłady Graf. ,,Polska Zjednoczona"  Warszawa, Nowolipie 2. Tel. 11-40-45.


